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WYKONAMY WIELKIE ZADANIA
PLANU BUDOWY PODSTAW SOCJALIZMU

Referat iriceprzeirodniczącego CRZZ posła Tadeusza Cirika
W pierwszym dniu obrad Wojewódzkiej Konferencji Związków 

Zawodowych po przemówieniu powitalnym I sekretarza KW 
PZPR ob. Konopki, przewodniczący ob. Zenowicz udzielił głosu 
wiceprzewodniczącemu CRZZ posłowi Ćwikowi. Poseł Ćwik wy
głosił zasadniczy referat o zadaniach związków zatvodowych na 
tle obecnej sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej. Poniżej za 
mieszczamy fragmenty referatu posła Ćwika.

Sprawa wzmożenia rewolucyj
nej ofensywy i czujności klasowej 
jest dziś centralną sprawą dla 
partii, dla związków zawodowych 
i dla mas pracujących.

III Plenum CRZZ w ciągu 2- 
dniowych obrad zajmowało się 
głównie tym zagadnieniem.

Koncentrując wysiłek nasz na 
walce z agentami, szpiegami, sa- 
botażystami i dywersantami, na 
słanymi przez imperialistów ame
rykańskich i innych dla hamowa
nia rozwoju Polski Ludowej — 
należy jednocześnie zwalczać bez
względnie różne przejawy socjal- 
demokratyzmu i retormizmu, uja
wnione w praktyce, w sposobie 
pracy wielu naszych ogniw. Mam 
na myśli: dygnitarstwo, wodzost
wo, karierowiczostwo i biurokra
tyzm.

0 przełom w metodach 
pracy

„Jedynym sposobem podnie
sienia czujności — mówi tow. 
Bierut — jest podniesienie całej 
naszej pracy partyjnej we wszy
stkich jej ogniwach, od góry do 
dołu, na wyższy poziom politycz
ny, dokonanie zdecydowanego 
przełomu w dotychczasowych 
metodach pracy, obarczonych 
spuścizną nawyków oportunisty- 
cznych...".

Wskazania te w pełni należy 
dostosować do związków' zawodo
wych, gdzie zaniedbania w dzie
dzinie szkolenia i wychowania 
mas związkowych są bardzo wiel
kie. Sprowadzają się one do na
stępujących punktów: . ^

1) Niewystarczająca ilość 
szkół i kursów.

2) Niedostatecznie pogłębiona 
jakość ideologiczna łych szkół i 
kursów.

3) Nieodpowiedni dobór kan
dydatów na kursy i szkoły związ
kowe.

Mamy duże zaniedbania w pod 
noszeniu poziomu ideologicznego 
zakładowego aktywu związkowe
go. a przecież ten aktyw jest najbar 
dziej zrośnięty z klasą robotniczą,, 
era zna najlepiej bolączki mas i 
podniesienie jego poziomu pogłę
bi treść polityczną i zmieni styl 
pracy naszych związków zawodo
wych. Uczyni je prawdziwą szkołą 
rządzenia, szkołą socjalizmu.

Ofensywa 
kulturalno - oświatowa

Konieczność natychmiastowe 
go, masowego szkolenia aktywu 
związkowego w zakładach, pracy 
wypływa ze wzrostu roli i znaczę 
nia rad zakładowych. To nakłada 
konkretny obowiązek i odpowie
dzialność na ORZZ i zarządy okrę 
gowe. Należy również podnieść 
na wyższy poziom samokształce
nie aktywu kierowniczego, zwię
kszyć troskę o uniwersytety po
wszechne oraz o nowych związko 
wy eh wykładowców.

Problem podnoszenia poziomu 
apolitycznego dotyczy nie tylko 
aktywu związkowego, lecz najszer 
szych mas robotniczych — par
tyjnych i bezpartyjnych.

W zamierzonej, nowej ofensy 
wie kulturalno-oświatowej związ
ków zawodowych, która zlikwido
wać ma wiele istniejących jeszcze 
w tej dziedzinie braków, najważ
niejszą rolę winna odegrać świet
lica. Nie osiągniemy przełomu w 
pracy świetlic, jeżeli nie zmieni
my przede wszystkim stosunku ra 
dy zakładowej 1 administracji fa 
brycznej do świetlic. Większość 
rad zakładowych zapomina o tym 
że to one winny brać na siebie 
odpowiedzialność za całokształt 
działalności kulturalno-oświatowej 
w zakładzie pracy. Rady zajado
we winny czuwać nad planem 
działalności świetlic, czuwać nad 
właściwym ich wyposażeniem.

Centralna Rada Związków Za
wodowych zajmowała się zagad
nieniem sportu związkowego i 
stwierdziła, że jest on jeszcze o- 
derwany od ogólnych zagadnień 
pracy związkowej oraz zagadnień 
produkcyjn "h i że mimo zasad-

stwierdzić, że zarówno ruch ten 
jak i wychowanie fizyczne nie są 
jeszcze dostatecznie masowe i nie 
spełniają właściwych zadań poli
tycznych i wychowawczych.

Kobiety i młodzież 
w pracy związkowej

Omawiając następnie zagadnie
nie udziału młodzieży i kobiet w 
pracy związkowej, mówca stwier
dził, że młodzież żąda udziału we 
wszystkich ogniwach związków 
zawodowych i rzeczywiście winna 
ona mieć wszędzie swych przed
stawicieli.

Problem pracy wśród kobiet 
nabierze dla nas pełnego zrozu
mienia, jeżeli rozwijając naszą, re
wolucyjną czujność i rozpoznając 
metody wroga, ujrzymy, jak wróg 
klasowy liczy na kobiety jako na 
ten element, który stosunkowo 
łatwo poddaje się szeptanej pro
pagandzie i psychozie wojennej. 
Należy wraz z pogłębianiem ide
ologicznym świadomości kobiet, 
zwiększać ilość kobiet na stanowi
skach kierowniczych, wybierać 
więcej kobiet do rad zakładowych 
i różnych komisji, rozszerzyć szko 
lenie zawodowe kobiet.

Zadania planu 
6-letniego

Wchodzimy obecnie w okres 
realizacji pierwszego foku planu 
6-letni eg o, okres budowy pod
staw socjalizmu, w okres wielkie
go wysiłku całego narodu.

Jest rzeczą niewątpliwą, że wa
runki w planie ó-letnim będą 
trudniejsze aniżeli w planie 3- 
letnim.

Plan obecny stawia daleko wię
ksze zadania w zakresie przemy
słu, handlu i w całym szeregu in
nych działów naszej gospodarki 
narodowej. Bierzemy wyraźnie 
kurs na zwiększenie tempa budo
wnictwa socjalistycznego w na
szym kraju, albowiem ku temu 
istnieją wszystkie możliwości.

W naszym planie 6-letnim pra
gniemy przede wszystkim wszech
stronnego rozwoju przemysłu w 
ogóle, a w szczególności przemy
słu ciężkiego i maszynowego.

W planie 6-letnim pragniemy 
stworzyć także nowoczesną tech
nikę maszynową, stworzyć podsta
wy techniczne dla socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa.

Kolosalna, jakościowa różnica 
leży także i w wydatkach, w sub
sydiach, które państwo będzie lo
kować w rozbudowę przemysłu.

Plan 3-letni polega! zasadniczo 
na odbudowie — co nie oznacza, 
że nic w tym okresie nie budo
waliśmy. Plan 6-letni — polega 
na budowaniu nowych rzeczy, no
wych zakładów pracy i problem

inwestycji będzie tu zasadniczo 
różny od planu 3-letniego. W pla
nie 3-łetnim przeznaczyliśmy na 
inwestycje 700 miliardów złotych, 
w planie 6-letnim przewidujemy 
daleko większe sumy.

W dziale socjalno-kulturalnym 
na plan pierwszy wysuwa się 
wielka, silna rozbudowa szkolnic
twa zawodowego, co jest związa
ne z koniecznością dostarczenia 
kadr -do wykonania planu 6-letnie- 
go, podniesienia kwalifikacji, jak 
również rozbudowanie szeregu 
wyższych uczelni, w pierwszym 
rzędzie uczelni technicznych.

W 6-letnim planie postawiliś
my sobie ważne zadanie w dzie
dzinie obronności kraju.

Nasza Armia winna posiadać 
nie tylko dowódcę na taką histo
ryczną miarę, jakim jest marsza
łek Rokossowski, nie tylko wspa
niałych żołnierzy, których wycho
wujemy w duchu patriotyzmu i in
ternacjonalizmu proletariackiego, 
ale musi posiadać i współczesne 
wyposażenie.

Waika
o uprzemysłowienie
Realizacja gigantycznego planu 

zbudowania podstaw socjalizmu 
wymaga olbrzymich środków, sub
sydiów, bez których niemożliwe 
jest uprzemysłowienie naszego 
kraju. Skąd mamy czerpać te śród 
ki? Jaką drogą kroczyć ma nasz 
kraj do uprzemysłowienia?

Drogą właściwego wykorzy
stania źródeł, wygospodarowania 
rezerw i środków własnymi siłami 
jest:

1) — przeprowadzenie zasady 
wyższego wzrostu wydajności praj 
cy.

2} — zracjonalizowanie produk 
cji.

3) — zaprowadzenie najniezbęd 
niejszej oszczędności w wydat
kowaniu pieniędzy, zlikwidowa
nie marnotrawstwa i nieuspra
wiedliwionych wydatków.

4) — obniżanie kosztów włas
nych produkcji.

5) — walka z ukrywaniem re
zerw produkcyjnych, wykrywa
nie większych zdolności produk
cyjnych, niż ta która jest oficjal
nie znana.

6) — walka z nieusprawiedli
wioną absencją.

7) — likwidacja objawów lek
komyślnego przerzucania się. 
jednego zakładu pracy do drugie 
go, lekkomyślnej zmiany pracy.

Twórcza inicjatywą 
mas

Omawiając gigantyczne plany 
zbudowania podstaw socjalizmu i 
nakreślając sobie drogi wygospo
darowania rezerw i środków na
gromadzenia, jasno widzimy, że 
bez twórczej inicjatywy robotni
ków i pracowników, bez socjali
stycznego współzawodnictwa pra 
cy — zadań tych nie wykonamy.

Do zadań tej konferencji będzie 
należało przeprowadzenie podsu
mowania również w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy. Praca

Wasza winna być skoncentrowa
na nad zagadnieniem — jak mó 
wił tow. Zawadzki — „jak lepiej, 
głębiej, w silniejszym stopniu 
przyczynić się do rozwoju współ
zawodnictwa pracy, wzbogacenia 
jego form i popularyzacji”.

Popularyzować należy nowe for 
my współzawodnictwa międzyod- 
działowego i międzyzakładowe
go. Podnosić wysoką rolę bry
gad zespołowych w walce z bu- 
melanetwem, brygad dających 
lepszą organizację pracy, zwię
kszających wydajność i przyczy
niających się do zwiększenia za
robków. Rozwijać w przemyśle 
metalowym współzawodnictwo o- 
parte o nowe szybkościowe skra
wanie metali — upowszechnić w 
przemyśle budowlanym nowe so
cjalistyczne metody pracy. Roz
wijać współzawodnictwo jakoś
ciowe.

Trzeba dbać ”o młody u nas 
ruch racjonalizatorstwa i wyna
lazczości robotniczej i pracowni
czej.

Trzeba stale organizować po
moc dla racjonalizatorów przy 
opracowywaniu technicznych po
mysłów. Trzeba organizować na 
rady racjonalizatorów i przodo
wników pracy z inżynierami, pro 
fesorami politechniki oraz orga
nizować komisje specjalne, które 
winny wyjeżdżać w teren i udzie 
lać pomocy racjonalizatorom i 
przodownikom pracy, organizo
wać kluby racjonalizatorów i wy 
nalazców w oparciu o wielkie do 
świadczenie Związku Radzieckie 
go.

Szczególne zadania
Wśród zadań, które stoją przed 

naszą gospodarką, szczególne zna 
czenie posiada sprawa oszczędza
nia. Należy udzielić poparcia 
inicjatywie Walaszczvka w spra
wie wydawania specjalnych ksia 
teczek, w których zapisywane

byłyby sumy zaoszczędzone przez 
pracowników w toku pracy.

Przy omawianiu zadań związ
ków zawodowych w walce o re
alizację planów nasuwają się je
szcze następujące uwagi:

1. Rozwijanie metod socjalisty
cznego planowania. Zaznajamia
nie załóg z planem produkcyj
nym.

2. Zwiększenie udziału rad za
kładowych w kontroli wykonywa 
nia planów produkcyjnych.

3. Troska o zakładowe komite
ty współzawodnictwa, których 
praca w wielu gałęziach jest nie
dostateczna.

4. Pogłębianie współpracy rady

zakładowej z administracją fa
bryczną.

5. Troska o narady wytwórcze.
Wraz z rosnącymi potrzebami 

socjalistycznego przemysłu, ilość 
starych specjalistów okazuje się 
wyraźnie niewystarczająca. Ko
niecznym jest wychowanie no
wej, technicznej inteligencji ro
botniczej.

Zasady polityki cen
Tow. Minc uczył nas niedawno, 

że w naszej polityce cen kieruje
my się następującymi zasadami:

Pierwsza — ceny produkcji pań 
stwowej i gospodarki uspołecz-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przedstawiciele Kuońtangu
winni fovć wydaleni 

z Rady Bezpieczeństwa ONZ
PEKIN (PAP). Agencja Prasowa 

Nowych Chin donosi: Minister
spraw zagranicznych Chińskiej Re
publiki Ludowej Czu En-lai skie
rował do przewodniczącego Zgro
madzenia Ogólnego ONZ —■ Ro- 
mulo, sekretarza generalnego CLNZ 
— Trygve Lie oraz do członków 
Rady Bezpieczeństwa, a mianowi
cie do ZSRR, Stanów Zjednoczo
nych, Francji, W. Brytanii. Ekwa
doru, Indii, Kuby, Egiptu i Norwe
gii — następującą depeszę:

Centralny rząd Chińskiej Repu
bliki Ludowej uważa, że obecność 
delegatów niedobitków chińskiej 
reakcyjnej kliki kuomintangow- 
skiej w Radzie Bezpieczeństwa 
jest sprzeczna z prawem.

Zdaniem centralnego rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej wspo 
mniam wyżej delegaci kuomintan- 
gowscy powinni być wydaleni z 
Rady Bezpieczeństwa. Centralny 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej

Terror w Jugosławii 
wobec Czechów

PRAGA (PAP). W dniu 6 bm. czechosłowackie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wręczyło Ambasadzie Jugosłowiańskiej w 
Pradze notę, zawierającą ostry protest przeciwko prześladowaniu 
przedstawicieli mniejszości czeskiej i słowackiej w Jugosławii, 
którzy wyrazili chęć powrotu do kraju ojczystego. Nota domaga 
się zwolnienia z więzienia wymienionych w niej osób oraz umożli
wienia im niezwłocznego wyjazdu do Czechosłowacji.

Nota stwierdza, że władze ju
gosłowiańskie od pewnego czasu 
stosują najbardziej brutalne akty 
terroru i gwałtów wobec obywa
teli czechosłowackich w Jugosła
wii i przedstawicieli mniejszości 
czeskiej i słowackiej, którzy pra
gną wrócić do Czechosłowacji. 
Przedmiotem prześladowań są 
przede wszystkim najwybitniejsi 
przedstawiciele mniejszości czes
kiej ł słowackiej w Jugosławii, 
aktywni bojownicy antyfaszystow
scy z czasów okupacji oraz znani 
działacze na polu odbudowy po-

Obłudna polityka USA
nie zapobiegnie klęsce Kuomintangu

WASZYNGTON (PAP). W obli 
czu zupełnego załamania się re
żimu kuomintangowskiego, popie
ranego przez Amerykanów, prezy
dent Truman złożył na konferen 
cji prasowej oświadczenie, w któ
rym zaznaczył, że obecnie „Stany 
Zjednoczone nie chcą wikłać się 
w chińską wojnę domową i nie 
zamierzają okazać pomocy woj 
skowej kuomintangowcom na 
Formozie”.

Należy przypomnieć, że osobi
sty wysłannik Trumana, Jessup, 
złożył w Tokio wręcz przeciwną 
deklarację. Jessup zaznaczył, że 
Stany Zjednoczone będą nadal o- 
kazywać pomoc zbrojną Kuomin- 
tangowi i nie dopuszczą do zaję
cia Formozy przez wojska ludo
we.

W odpowiedzi na pytanie dzien
nikarza, Truman wyjaśnił, że ame 
rykańska pomoc wojskowa dla 
kuomintangowców na Formozie 

jjest niepotrzebna, ponieważ kuo-
niczych pr mian, jakie zaszły w j min tangowcy dysponują fundusza- 
organizacji naszego sportu, należy,mi dolarowymi, przy pomocy któ

rych mogą nabyć w St. Zjednoczo 
nych broń, jaka jest konieczna 
dla obrony Formozy.

W związku z tym „Daily Wor
ker” podkreśla, że prezydent Tru
man w oświadczeniu swym zapo
wiedział „komercjalizację” ame
rykańskiej pomocy wojskowej, 
gdyż kuomintangowcy zamiast 
broni, dostaną pieniądze na zakup 
broni w St. Zjednoczonych.

Departament Stanu, mimo po
mocy militarnej i gospodarczej, u- 
dzielanej dogorywającemu reżi
mowi kuomintangowskiemu, zmu
szony jest jednak liczyć się z 
tym, że los Formozy jest przesą
dzony. W związku z tym — jak 
podaje „New vork Herald Tri
bune” — Departament Stanu ro
zesłał do wszystkich amerykań
skich placówek zagranicznych in
strukcje, w których poleca „przed 
stawić Formozę, jako wyspę bez 
znaczenia strategicznego, aby ra-. 
tować prestiż USA za granicą.”.

PEKIN (PAP). Prasa chińska w|

dalszym ciągu omawia ujawniony 
niedawno tajny układ między 
Kuomintangiem a rządem USA w 
sprawie przekształcenia Formozy 
w bazę amerykańską. Dzienniki 
z 7 stycznia ogłosiły deklarację 
przewodniczącego Ligi Wyzwole
nia Formozy, Sje Sjue-hunga, któ
ry protestuje przeciwko, tajnemu 
układowi kuomintangowsko - ame 
rykańskiemu w sprawie Formozy. 
Sje Sjue-hung podkreślił, że impe
rialiści amerykańscy chcą stoso
wać metody agresji pośredniej 
lub bezpośredniej dla okupowa
nia Formozy. Przewodniczący Li
gi Wyzwolenia Formozy stwier
dza następnie, że ludność Formozy 
pragnie zrzucić jarzmo znienawi
dzonego reakcyjnego reżimu kuo 
mintangowskiego i połączyć się j 
z Chińską Republiką Ludową. 
W końcu Sje Sjue-hung wzywa 
ludność Formozy, by zjednoczyła 
swe wysrki . dla storpedowania 
planów Amerykanów i ich kuomin 
tangowskich oachołków,

wojennej. Celem tych prześlado
wań jest uniemożliwienie czoło
wym osobistościom mniejszości 
czeskiej i słowackiej powrotu do 
Czechosłowacji i zastraszenie po
zostałych, którzy zamierzaliby się 
ubiegać o uzyskanie obywatelstwa 
czechosłowackiego.

Nota wymienia osoby, które 
zostały ostatnio aresztowane przez 
władze jugosłowiańskie.

Nota przytacza dalej fakt aresz 
towania przedstawiciela czechos’o 
wackiej firmy w Jugosławii inż. 
Husy, który brutalnie został po
bity w więzieniu, jego żony oraz 
b. redaktora „Hlasu Ludu" oby
watela czechosłowackiego Toma
na, który pragnął powrócić do 
Czechosłowacji.

Wszystkie te fakty — podkre
śla nota czechosłowacka — dowo
dzą, iż rząd jugosłowiański, pod
pisując w listopadzie 1948 r. pro
tokół w sprawie umożliwienia re
emigracji przedstawicielom mniej
szości czeskiej i słowackiej w Ju
gosławii, nie zamierzał protokołu 
tego przestrzegać, Tego rodzaju 
postępowanie rządu jugosłowiań
skiego nie jest niespodzianką. 
Stanowi ono jedynie dalsze ogni
wo w łańcuchu wrogich aktów 
rządu jugosłowiańskiego skiero
wanych przeciwko Zw. Radzieckie 
mu i krajom demokracji ludowej. 
Stanowi ono dalszy dowód, iż 
rząd jugosłowiański świadomie 
stosuje politykę gróźb i gwałtów, 
tak charakterystyczną dla antylu- 
dowych, imperialistycznych reżi
mów. Stanowi oho potwierdzenie 
faktu, iż rząd jugosłowiański wcią 
gnął swój kraj do obozu imperia
listycznego i stał się narzędziem 
agresji przeciwko siłom pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

W zakończeniu nota domaga 
się natychmiastowego zwolnienia z 
więzienia wymienionych osób oraz 
umożliwienia im niezwłocznego po 
wrotu do Czechosłowacji*

wyraża nadzieję, że stanowisko 
centralnego rządu Chińskiej Repu
bliki Ludowej będzie wzięte pod 
uwagę i odpowiednie środki zosta
ną zastosowane w celu wydalenia 
delegatów kuomintangowskich z 
Rady Bezpieczeństwa.

Policja francuska
strzela

do robotników
PARYŻ (PAP). W okręgu Po- 

tinville, 30 km na południe od 
Tunisu, doszło do krwawych 
zajść między strajkującymi ro
botnikami rolnymi a policją, któ 
ra wezwana przez prezydenta ge 
neralnego, „socjalistę” Monsa, 
brutalnie zaatakowała robotni
ków, używając, broni palnej. Je
den robotnik został zabity, a 8 
rannych. Stan trzech ofiar agre 
sji policyjnej jest, ciężki.

Na znak protestu robotnicy Tu 
nisu porzucili pracę na dwie go
dziny. Robotnicy rolni okręgu 
Potinville prowadzą akcję straj
kową od 26 dni, domagając się 
podniesienia dodatków rodzin
nych.

„Liberation" podaje, że bezpo
średnią przyczyną zajść była de 
cyzja właściciela plantacji, który 
niedawno temu sprzedał na pniu 
zbiór oliwek, zatrudnienia łami
strajków. Strajkujący sprzeciwi 
li się zbiorowi oliwek dokonywa 
nemu przez specjalnie zwerbo
wanych łamistrajków. Z pomocą 
właścicielowi przyszła policja.

uznaje 
Clilny Ludowe

OSLO (PAP). Dzienniki do
noszą, iż rząd norweski postano
wił nawiązać stosunki dyploma
tyczne z Chińską Republiką Lu
dową, wyrażając gotowość wy
słania swego przedstawiciela do 
Pekinu.

Rozwiązane 
parlamentu w Grecji

LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera podaje z Aten, że król Pa
weł podpisał dekret w sprawie 
rozwiązania parlamentu. Wybo
ry rozpisane zostały na 19 lu
tego. Pierwsze posiedzenie no
wego parlamentu odbędzie się 20 
kwietnia.

B!«m

bron? zMnirria
PARYŻ (PAP) W Paryżu wy 

wołał powszechne oburzenie fakt, 
iż Blum interweniował na ko
rzyść zbrodniarza wojennego Kas
ia Hoffmana szefa Gestapo w 

! Danii — który był ostatnio są
dzony w Kopenhadze.

Blum wystosował do premiera 
duńskiego list, w którym za
pewnia go o „ludzkich uczu
ciach” zbrodniarza wojennego. 
List ten został wykorzystany 
przez obronę Hoffmana który 
został uniewinniony*
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Rok pracy związkowe] na Wybrzeżu
Referat sprawozdawczy sekretarza ORZZ M. Sikory

Poniżej zamieszczamy fragmenty referatu, wygłoszonego przez 
sekretarza ORZZ — ob. M. Sikorą — na Wojewódzkiej Konferen
cji Związków Zawodowych w Gdańsku.

TOWARZYSZE DELEGACI! j koła pracuje tam. 2-osobowo, a ze- 
Mija rok czasu od ostatniej brania mężów zaufania a ,nail^^ 

Konferencji Związków Zawodo-
wych w Gdańsku.

W ciągu tego, stosunkowo krót
kiego okresu czasu, dużo zmieni
ło' się na naszym terenie i w ca
łym kraju. Na czele mas pracu
jących stanęła silna,' zawarta or
ganizacyjnie i ideologicznie Pol
ska Zjednoczona Partia Robotni
cza.

Bilans pracy ORZZ
Oceniając roczną pracę ORZZ

wytwórcze, jak gdyby nie były 
tam znane. Następstwem tego 
jest słabo rozwinięte współzawo
dnictwo i narzekania pracowni
ków na różne braki i niedociąg
nięcia.

Zadania zarządów 
okręgowych

Głównym zadaniem zarządów 
okręgowych musi stać się w naj
bliższej przyszłości kontrola, in
struktaż i bezpośrednia pomoc ra-

samokrytycznie musimy stwier- dom zakładowym. Plan pracy za
dzie, że nie wszystkie zadania zo
stały przez nią należycie wyko
nane.

Wydziały nasze nie rozumiały 
dostatecznie swojej roli, zbyt ezę-

rządów okręgowych musi w więk
szymi niż dotąd stopniu uwzględ
niać bezpośrednią obsługę rad na 
zakładach pracy. Jest to warunek 
ściślejszego niż dotychczas zwią-

sto biurokratycznie podchodziły! zania się Zarządów Okręgowych 
do żywotnych spraw terenowych, | K klasą robotniczą.
nie potrafiły w należyty sposób 
powiązać się z dołowymi ogniwa
mi poprzez PRZZ i zarządy bran
żowe — co z kolei musiało się 
ujemnie odbić na pracy rad za
kładowych i grup związkowych.

ORZZ ma pewne osiągnięcia 
organizacyjne, jak usprawnienie 
działalności PRZZ i wielu związ
ków, m. in.: transportowców, me
talowców, spółdzielców, samorzą
dowców, kolejarzy i pracowników 
finansowych. Uaktywnienie tych 
związków zostało dokonane w du
żej mierze dzięki dokonanym 
przez ORZZ zmianom w kierow
nictwie.

Należy tutaj zaznaczyć, że 
wprowadzenie przez ORZZ pla 
nów pracy znacznie ją uspraw
niło

Wprowadzając planową pracę, 
nie potrafiliśmy jednak równo
cześnie prowadzić należytej kon
troli. wykonania planów.

Ocena działalności 
poszczególnych 

związków
Jednym z lepiej pracujących ńa 

naszjun terenie związków zawodo
wych jest ZZK. Związek ten bar
dzo aktywnie pracuje poprzez 
swoje koła związkowe i sekcje fa
chowe, szczególnie jeżeli chodzi o 
współzaw odni ehv o, racj onalizator 
stwo, akcję socjalną, zabezpiecze
nie zakładów pracy, działalność 
szkoleniową i kulturalno - oświa
tową.

Jednak i ten związek nie jest 
wolny od poważnych Węd ów i nie
dociągnięć, do których przede 
wszystkim należy niedawno zlik
widowane oderwanie się od OR 
ZZ i brak należytej troski o wła
ściwy regulamin współzawodni
ctwa oraz o bezpieczeństwo i hi
gienę pracy.

Zw. Zaw. Metalowców wykazu
je również dużą aktywność, jed
nak pozytywna działalność ogra
nicza się jedynie do mniejszych 
zakładów pracy.

Związek ten nie potrafił jesz
cze do tej pory nawiązać dosta
tecznej pracy z radami zakłado
wymi, nie potrafił również posta
wić należycie pracy związkowej w 
Zakładach Mechanicznych im 
Gen. Świerczewskiego w Elblągu. 
Wymowną tego ilustracją jest zła 
praca tamtejszej rady zakłado
wą).

W ustroju demokracji ludowej 
masy pracujące winny brać u- w „ | _
dział w kierowaniu całokształtem! rze przyczynili się do osiągnięć

Trzecie Plenum CRZZ podkre
śliło niedostateczną czujność w 
walce z sabotażami i awariami w 
zakładach pracy, wskazało niedo
stateczne przygotowanie związ
ków zawodowych, rad zakłado
wych i grup związkowych do tej 
walki.

W lipeu ub. roku wróg rozpo
czął szczególnie ostry atak na na
sze warsztaty pracy.

Jedno z tych uderzeń zostało 
wymierzone na terenie naszego 
województwa w Zakłady im. Gen. 
Świerczewskiego w Elblągu przez 
spalenie hali fabrycznej, później 
mieliśmy próbę wywołania poża
ru w Państwowym Monopolu Spi
rytusowym w Starogardzie.

Naszym pilnym obowiązkiem 
staje się w tych warunkach u- 
sprawnienie i właściwe usta
wienie pracy grup zabezpiecze
niowych i stała ich kontrola.

Troska
o przodowników pracy

Zastanówmy się, jak związki 
zawodowe ustosunkowały’ się do 
tych, którzy w największej mie

procesu produkcyjnego, poczyna 
jąc od planowania, poprzez kon
trolę wykonania w czasie realiza
cji planu, do zabezpieczenia i roz 
prowadzenia gotowych wyrobów.

Socjalistyczna forma planowa
nia pi^zy udziale załogi robotni
czej wymaga rozbicia planu ogól
nego na poszczególne działy pro
dukcyjnej a nawet na każdą ma
szynę.

Rady zakładowe
Brak kolektywności jest przy 

-.-syna słabej pracy rady zakłado
wej Stoczni Gdańskiej i wielu in
nych, które często odrywają się 
od mas członkowskich, przede 
wszystkim na skutek małej ak
tywności mężów zaufania i grup 
związkowych, braku zainteresowa 
nia zagadnieniami socjalnymi, 
kulturalno - oświatowymi oraz 
bezpieczeństwa i higieny pracy.

Na tym tle wyróżniają się do
datnio takie rady zakładowe jak 
w ZOB, „Daimon“ w Gdańsku, w 
Fabryce Wyrobów Metalowych, 
na „Oiovianee“, „Portorobie" w 
Gdyni, w Fabryce Mebli w Gości 
cinie i inne.

W pracy tych rad zakładowych 
przebija przede wszystkim troska 
o zakład pracy, o rozwój produk
cji, a tym samym o rozwój współ 
zawodnictwa,. troska o szkolenie 
zawodowe.

Ale są takie rady zakładowe, 
które nie przejawiają niemal żad 
nej aktywności. Do takich przy
kładowo możemy zaliczyć radę za 
kładową i koło związkowe Cen
trali Rybnej w Gdyni. Zarząd

Otoczyć opieką 
luspółzawodnictwo

Robotnik znający ' swój plan, 
swoje codzienne zadanie, może 
wnosić na narady wytwórcze mo
menty istotnie pomagające w wy
konaniu planu całego zakładu. 
Musimy zatem zmienić dotycb 
czasową formę narad wytwór
czych. i przej ść z systemu narad 
całych załóg" do narad oddziało 
wych i grupowych.

Mówca stwierdza, że jednym z 
głównych braków pracy związko
wej na odcinku współzawodni
ctwa jest niedostateczne ujęcie w 
formy organizacyjne entuzjazmu 
mas pracujących i ich zapału.

Musimy pamiętać o tym, że nie 
wolno marnować ani odrobiny en 
tuzjaamu ludzi pracy do współ
zawodnictwa, że musimy znaleźć 
najlepsze, najbardziej odpowiada 
jące robotnikowi formy organiza
cyjne dla tego olbrzymiego ruchu.

Samokrytyeznie przyznać musi
my, że na tym odcinku ORZZ po
nosi poważną część winy, nie oka
zując odpowiedniej pomocy po
szczególnym związkom branżo
wym w opracowaniu regulami
nów i nie kontrolując odpowied
nio pracy tych związków.

Hamulcem w rozwoju współza
wodnictwa są zbyt .„prawniczo“ 
rozpracowane regulaminy, zagma 
twane, niejasne, niedostosowane 
do terenu i niezrozumiałe dla za
łogi. Takie regulaminy muszą być 
jak najszybciej przejrzane.

Jednym z podstawowych czyn
ników, które decydują o wykona
niu planu, jak również o tym, że 
robotnik chętnie przystępuje do 
współzawodnictwa są odpowied
nio dostosowane do warunków da 
nego zakładu, pracy — prawidło
we normy.

Po omówieniu zadań związków 
zawodowych w walce o wzrost dy 
scypliny pracy, ob. Sikora prze 
szedł do omówienia pracy związ
kowej w rolnictwie.

produkcyjnych świata pracy Wy
brzeża, do przodowników pracy, 
do racjonalizatorów i wszystkich 
tych, którzy swoim oddaniem, 
zdolnościami i wytrwałością za
sługują w pełni na uznanie, na
grodę, na awans społeczny.

Stwierdzamy, że jesteśmy ich 
wspólnymi dłużnikami — ORZZ, 
kierownictwa poszczególnych
związków zawodowych, oddziało
wych i okręgowych i w mniej 
szyni może stopniu, rady zakła
dowe.

Mówimy o większej winie OR 
ZZ i. okręgowych zarządów związ
ków na podstawie tego, że skądi
nąd wiemy, iż w terenie została 
awansowana znaczna ilość robot
ników, jak np. w Elblągu 200, w7 
związku robotników przemysłu 
skórzanego — 10, 36 włókniarzy, 
117 metalowców, 10 robotników

kręgowych zarządów związków 
zawodowych i ORZZ, które nie 
prowadzą ewidencji awansowa
nych, nie znają ich, nie interesu
ją się dalszym ich losem, nie ota
czają należytą opieką.

Awanse te obejmowały stano
wiska od brygadzistów do dyrek
torów włącznie i odpowiedzialne 
stanowiska społeczne w Radach 
Narodowych lub w administracji 
państwowej.

Na dyrektorów zespołów PGR 
awansowało 7 rządców, 25 karbo
wych zostało rządcami, 80 robot
ników — karbowymi.

Opieka
nad człowiekiem

Drugim odcinkiem troski o cało 
wieka jest stworzenie mu bez
piecznych i higienicznych warun
ków pracy w zakładzie.

Jeżeli idzie o higienę pracy, 
należy stwierdzić pewną popra
wę. W r. 1948 robotnicy byli za
opatrywani w odzież roboczą w 
50 — 60 proc. ustalonych norm-— 
w roku 1949 są już zaopatrywa
ni w 90 proc.

Następnym i jednym z najważ
niejszych odcinków opieki nad 
człowiekiem jest akcja socjalna, 
obejmująca również i rodzinę prą 
cująeego. O jej znaczeniu mówi 
suma 1.534.080.000 zł, która sta
nowiła fundusz akcji socjalnej na 
terenie naszego województwa.

Wskaźnikiem słabej pracy 
związkowej na tym odcinku jest 
fakt wykorzystania tylko 73 pro
cent tej sumy.

Opóźniliśmy akcję kolonii let
nich, co spowodowało, że na pla
nowane 473 placówki kolonijne 
dla 57.504 dzieci, zrealizowano 
175 punktów, z których korzysta 
ło 22.116 dzieci.

Trzeba stwierdzić, samokrytycz
nie, że z akcji letniej, jako repre
zentanci interesów klasy robotni
czej wywiązaliśmy się źle

W roku 1950 musimy zapewnić

jące jemu i jego rodzinie zasłużo
ny odpoczynek.

Niedostateczną jest również 
liczba 17 żłobków i 66 przed
szkoli, które nie mogą przyjąć 
wszystkich potrzebujących ich 
opieki dzieci robotniczych, zwła
szcza w większych skupiskach i w 
PGR-aeh.

Oświata i szkolenie
Działalność kulturalno - oświa

tową oparły związki głównie na 
pracy świetlic, które powstały 
masowo przy zakładach pracy, a 
w roku ostatnim powstawać za
częły w dzielnicach robotniczych 
i na wsi.

W roku 1949 na 136 kursach 
przeszkolono 6.206 związkowców, 
co w porównaniu z rokiem 1948 
stanowi wzrost prawie 4-krotny. 
Gdańska ORZZ jako jedna z pier
wszych w Polsce rozpoczęła szko
lenie międzyzwiązkowe przy PR 
ZZ, organizując 15 kursów dla 
mężów zaufania, na których prze
szkolono 648 związkowców, nie
zależnie od kursów organizowa
nych przez związki branżowe.

Mimo tych osiągnięć poważne 
zastrzeżenie budzi poziom same
go szkolenia. Kierownictwo W o-

budowlanych. Jest to w pewnej 1 pełne i celowe wykorzystanie fun 
mierze usprawiedliwieniem dla Iduszów socjalnych, jako fundu-
niektórych rad zakładowych, ale jazów, stanowiących składowe wy- .
jednocześnie oskarżeniem dla o->nagrodzenie robotnika, umożliwia! garażowały one 699 wyjazdów ze

społowyeh w teren.
Reasumując sprawozdanie ob. 

Sikora stwierdza, że główne bra
ki w pracy związków zawodowych 
na Wybrzeżu to:

1) Słaba praca wśród dołowe
go aktywu.

Trzeba bezwzględnie ożywię 
działalność grup związkowych po
przez opracowanie konkretnych 
wytycznych dla ich pracy, po
uczyć je o ich zadaniach, następ
nie' przez systematyczną pomoc 
terenową, do której udzielania 
należy pobudzić związki branżo
we — uczynić je ostrzem orga
nizacyjnym związków zawodo
wych! skierowanym przeciwko 
wrogowi klasowemu oraz czynni
kiem bezpośrednio decydującym 
o produkcji. , ,

2) Niedostateczna aktywność i 
samodzielność rad zakładowych.

Należy rady zakładowe nauczyć 
rozwiązywać zagadnienia produk
cyjne, wciągnąć do aktywniejsze
go" udziału w gospodarowaniu za
kładami pracy, nauczyć organizo
wać i kierować współzawodni
ctwem, racjonalizatorstwem, wal
ką o oszczędność oraz wpoić 
w nie mocno troskę o czło
wieka pracy i jego' rodzinę. 

Należy, by członkowie ORZZ
jewódzkiej Szkoły Związków Za-1 [>rzez częstsze kontrole i wizyta
wodowych było obsadzone przez 
elementy obce klasie robotniczej. 
Również poważnym brakiem był 
niewłaściwy, często przypadkowy 
dobór uczestników kursów oraz 
fakt, że nie prowadzono należy
tej ewidencji przeszkolonych ak
tywistów, nie aktywizowano ich 
w pracy związkowej.

W walce z analfabetyzmem i o 
repolonizucję miejscowej ludności 
autochtonicznej w roku 1.949 
ORZZ w Gdańsku zorganizowała 
375 kursów nauczania początko
wego o ilości 5.584 słuchaczy.

Przezwyciężymy braki
Poważne osiągnięcia mamy na 

odcinku organizacji świetlico
wych zespołów artystycznych, któ 
re brały żywy udział w akcji łącz 
ności miasta ze wsią. Ogółem zoi

cje terenu dopilnowali, by pomoc 
dołowym organizacjom związko
wym była faktycznie przez posz
czególne związki okazywana.

3) Niedostateczne planowanie 
pracy. Cała praca ORZZ, wszyst
kich związków i rad zakładowych 
winna być dokładnie rozplanowa
na zgodnie z ich zadaniami i naj
pilniejszymi potrzebami tereno
wymi.

Usunięcie tych błędów pozwoli 
ORZZ przełamać wszelkie braki, 
uaktywnić pracę wszystkich og
niw związkowych.

Atywna praca mas związko
wych — to mobilizacja całych 
załóg, gwarancja wykonania 
planów i zabezpieczenie pro
dukcji, to dyscyplina pracy i 
pokonywanie wszystkich prze
szkód—to zwycięstwo nad wro
giem i budowa socjalizmu.

WYKONAMY 
PLANU

WIELKIE
PODSTAW

ZADANIA
SQC1ALIZMU

(Dokończenie ze str. 1)
nionej muszą pokrywać koszt 
własny.

Druga — muszą dawać pewien 
określony dochód.

W okresie planu 3-letniego nie 
zawsze przestrzegana była ta za
sada: „koszty własne plus zysk”, 
ale dzięki szeregowi okoliczności 
mogliśmy plany gospodarcze rea
lizować.

W pianie 6-letnim musimy 
twardo przeprowadzać w życiu 
tę zasadę

surowca, który otrzymujemy z, CRZZ opracowała obecnie pro- 
zagranicy. Nie możemy toiero-jjekt uchwały Rządu o wyodręb-
wać również by wełna 100 proc., 
która jest bardzo wygórowana w 
cenie, była przedmiotem maso
wej spekulacji. Opierając się o 
bardziej prawidłowy układ cen, 
winniśmy podjąć walkę z elemen 
tami spekulacyjnymi. Zmiana 
cen wynosi przeciętnie około 15 
procent. Wełny wyższych ga
tunków uległy największej zwyż
ce, bo stanowią przedmiot, cho
wany przez spekulantów jako ka 

zasadę. , | pita! na czarną godzinę.
Ä STäKAÄ Na świat ^ « 
k„ cena,», ro.nymi, ć ^ZLZw holcf°Z oMi-
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Praca związkowa 
w rolnictwie

Ö rozwijającym się współza
wodnictwie pracy wśród robotni
ków rolnych świadczy cyfra 900 
przodowników pracy w PGR. 
Wraz z osiągnięciami produkcyj - 
nymi, robotnicy powiększają swe 
zarobki, a suma wypłaconych na
gród wynosi 8.702.000 złotych.

Poważnym osiągnięciem Związ
ku Zawodowego Robotników Rol
nych jest zawarcie układu zbio
rowego dla robotników zatrudnio
nych w majątkach kościelnych i 
jako siły najemne u gospodarzy 
indywidualnych. Stwarza to do
godniejsze warunki do walki z 
wyzyskiem.

Czujność wobec wroga
Zagadnienie gospodarcze to nie 

tylko plan i produkcja. Trzeba je 
szeze wyprodukowane dobra za 
bezpieczyć przed atakami wroga 
klasowego.

Dnia 8 stycznia 1950 t. o godz. 14 odbył się pogrzeb na cmentarzu 
Wttomińsktm w Gdyni

s.fp. ROZALII PO WADY 
i GRZESIA MATWIJOWA
zmarłych śmiercią tragiczną.

Wszystkim, kiörzy wzięli udział w pogrzebie nam drogich zwłok — 
składają serdeczne Bóg zapłać
157 MAT WIJ OWIE

cen pod kątem widzenia kształ 
towania spożycia. Państwo mo
że ustalać ceny w stosunku do 
kierunków spożycia ludności, u- 
stalać cenę deficytową np. dla 
tłuszczu roślinnego, którego kon
sumpcja winna rosnąć, aby za
stąpić importowany smalec, o- 
płacany dewizami, których jest 
brak, albo ustalić wysokie ceny 
na wełnę, która jest importowa
na z Anglii, po to, by ograniczyć 
jej spożycie.

Ostatnie zmiany
Tę są główne zasady, o które 

oparte były ostatnie zmiany cen 
w naszym kraju. Najbardziej 
bezpośrednio dotyczy całą lud
ność zmiana ceny mięsa i towa
rów włókienniczych.

Kiedy mówimy o cenie mięsa 
należy wiedzieć o tym, że w 1949 
r. państwo podwyższyło ceny żyw 
ca i dopłacało do każdego kilo
grama mięsa w obrocie detalicz
nym, Kosztowało to skarb pań
stwa w 1949 r. kilkanaście miliar 
dów złotych. Zrobiliśmy wysoką 
cenę na żywiec ponieważ tym 
pchnęliśmy chłopa do produkcji, 
ale im bardziej rośnie sprzedaż 
mięsa, tym więcej dopłacamy. 
Dlatego w 1950 r. likwidujemy 
tę rozbieżność.

Mięso kupuje nie tylko robot
nik, kupuje kupiec, kułak — któ 
remu się bardziej opłaca kupo
wać mięso, aniżeli jeść swoje, 
spekulant, prywatna inicjatywa 
itp. Nie będziemy do nich do
płacać. Cenę mięsa podwyższa
my przeciętnie o 27 proc., a przez 
podwyżkę płac robotników i pra 
cowników pokrywamy im różni
cę,

W przemyśle włókienniczym 
musimy zrealizować oszczędność

wyniesie to około 3 proc. ogólnej 
sumy płac. Uchwała Rady Mini
strów podwyższa płace w całej 
Polsce i w całej gospodarce u- 
społeeznionej o 5 proc., by w 
ten sposób zmbpa cen nie obcią
żyła budżetu ani jednej rodziny 
robotniczej.

0 prawidłowy 
wzrost płac

W pianie 6-lemim mocno bę- 
I dzie przestrzegana zasada, że
] wzrost płacy roboczej będzie mo 
żliwy, o ile wydajność pracyile
będzie się rozwijała. Jest to zdro 
wa zasada, o którą oparta winna 
być nasza gospodarka.

W planie 3-letnim płace rosły 
szybciej niż wydajność, W cią
gu ostatnich 4 lat realna płaca w 
stosunku do 1945 r. podniosła się 
o 100 proc., a wskaźnik wydaj
ności wynosił 60 proc.

Dalszy wzrost płac w planie 
6-letnim jest ściśle związany z 
rozwojem wydajności pracy.

Zagadnienie bytowe na obec
nym etapie sprowadza się do te
go, ażeby robotnik dostał to, co 
winien w konkretnych warunkach 
otrzymać

Robotnicy czasem nie wiedzą 
nawet o wysiłkach państwa, par
tii, związków zawodowych, w kie 
runku poprawy ich bytu.

* Akcja socjalna 
i ubezpieczenia

Praktyka ujawnia duże zanied 
bania ze strony związków zawo
dowych w akcji socjalnej. Udział 
rad zakładowych w opracowaniu 
preliminarzy, z reguły zbyt sche
matycznie ułożonych, ogranicza 
się często do mechanicznego pod 
pisywania*

nieniu środków finansowych na 
fundusz socjalny. Projekt ten 
czyni rady zakładowe rzeczywi
stym gospodarzem w zakresie ak
cji socjalnej.

Nasze państwo ludowe przez
nacza olbrzymie sumy xia ubezpie 
czenia społeczne, ale — jak mó
wi tow. Zawadzki „zmora proce
dury ubezpieczeniowej niweczy 
jednak istotny sens wielkich o- 
siągnięć klasy robotniczej, stwa
rza niezadowolenie i wywołuje 
narzekania. Ubezpieczalnie spo
łeczne są nadto oddalone od kla
sy robotniczej, są za mało jej zna 
ne, odgradza je mur biurokracji”.

Obserwacje wadliwości funk
cjonowania ubezpieczalni społe
cznych wysuwają następujące 
wnioski.

1) Wypłaty zasiłków, świadczeń 
ubezpieczeniowych dokonywane 
być winny w fabrykach, w za
kładach pracy.

2) Należy organizować system 
łączników między ubezpieczalnią 
społeczną, a zakładem pracy, któ 
rzy załatwiają sprawy związane 
z lecznictwem, co daje w sumie 
duże oszczędności roboczo-dnió- 
wek.

3) Należy organizować społecz 
ne komisje kontroli ubezpieczal
ni i działalności powiatowych ko 
mitetów zdrowia, kontroli pocze
kalń lekarzy i dentystów.

braków działalność grup /.wiązko 
wych daje już rezultaty w pod
niesieniu produkcji i usprawnie
niu dyscypliny pracy.

Tworzenie i wzmacnianie akty 
wu związkowego w każdym za
kładzie pracy winno stać w cen
trum zainteresowania naszej pra 
cy, zwalczać należy pogląd, że 
winni pracować tylko etatowi, 
urlopowani członkowie związ
ków.

ORZZ winny udzielać pomo
cy w stworzeniu tego aktywu i 
skończyć z narzekaniem na brak 
ludzi, winny uruchomić w pełni 
różne komisje, delegatów, mę
żów zaufania itp. w każdym za
kładzie pracy.

Wykonamy zadania 
piany 6-ieinSego

Plan 6-letni i budowanie w Pol 
see podstaw socjalizmu stawia 
przed nami gigantyczne zadania

WYKONAMY JE DLATEGO 
ŻE KIERUJE NAMI AWANGAR 
DA POLSKIEJ KLASY ROBOT 
NICZEJ I CAŁEGO NARODU — 
POLSKA ZJEDNOCZONA PAR
TIA ROBOTNICZA.

WYKONAMY JE DLATEGO 
ŻE OPIERAMY SIĘ NA NIEO 
MYLNEJ NAUCE MARKSA, EN 
GELSA. LENINA I STALINA.

WYKONAMY JE DLATEGO- 
ŻE W W7ALCE O REALIZACJĘ 
PLANU 3-LETNIEGO W WAL-

4) Należy rozwijać kontrolę koi/CE O UGRUNTOWANIE POD- 
misji społecznych przy komisjach STAW DEMOKRACJI LUDO-
lekarskich.

i
Należy wzmocnić 

aktyw związkowy
Gdy mowa jest o radach za

kładowych musi być jasne, że o 
pracy danego zarządu głównego, 
okręgu, czy oddziału, decyduje 
stopień zbliżenia się ich do rad 
zakładowych, do całej organiza
cji zakładowej, we wszystkich 
dziedzinach. W pracy organiza
cji zakładowej jak w lustrze od
bija się praca danego związku i 
zarządu.

Ilość grup związkowych jest 
już wielka, ale jako nowy twór, 
kształtuje dopiero swą praktykę, 
swe oblicze.

Jakie spostrzegamy w tej dzie
dzinie niedomagania?

Wielu mężów zaufania grup 
jest mechanicznie mianowanych. 
Niektóre grupy są za duże.

Ze sprawozdań z niektórych 
»związków wynika, że mimo tych

WEJ W POLSCE, NASZA KLA
SA ROBOTNICZA ZYSKAŁA 
ZNACZNIE WIĘKSZĄ POLI
TYCZNĄ DOJRZAŁOŚĆ, niż 
JA MIAŁA W ROKU 1939 i 1945.

WYKONAMY JE DLATEGO, 
ŻE WRAZ Z DOJRZAŁOŚCIĄ 
KLASY ROBOTNICZEJ DOJ
RZEWA I USPRAWNIA SWĄ 
PRACĘ NASZA ORGANIZACJA 
ZWIĄZKOWA.

WYKONAMY JE DLATEGO, 
ŻE W WALCE NASZEJ POMO
CNĄ DŁONIĄ SŁUŻYĆ NAM 
BĘDZIE ZWIĄZEK RADZIEC
KI, ŻE KORZYSTAĆ BĘDZIE
MY Z DOŚWIADCZEŃ JEGO 
KIEROWNICZKI, SŁAWNEJ 
WKPfb), ZWYCIĘŻAJĄCEJ POD 
GENIALNYM KIER O'WNICT - 
WEM: TOW. STALINA.

WYKONAMI JE DLATEGO, 
ŻE MOŻEMY LICZYĆ NA PO
MOC CAŁEGO OBOZU POKO
JU I POSTĘPU WALCZĄCEGO 
O POKÓJ I SPRAWIEDLIWOŚĆ 
SPOŁECZNA NA ŚWIECIB

,ńj>
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Kobieta—pracownik i kobieta—matka
Leży przede mną artykuł ra

dzieckiej nauczycielki szkoły śre
dniej w Symferopolu, 7\ Gutur, 
opublikowany w jednym z sowiec
kich czasopism pedagogicznych.

Gutur uczy w szkole dla dziew
cząt. W programie tych szkół 
szczególny nacisk położony jest 
na zapoznanie dziewcząt z zasa
dami wychowania młodego czło-

T EATRY
TTATR WIELKI - GDANSK

,.Królowa Przedmieścia" godz. 19.30.
1 f ATR DRAMATYCZNY - GDYNIA

Teatr nieczynny.
Tfc^rS KAMERALNY — SOPOT

..Odwety” — godz. 19.30.
Państw. Teatr „Wybrzeże” w Gdyni

,*ir. alri kuje, żo niżej podane zg kłady 
prscy maja już. do odebrania w Pow. 
Padzią Zw. Zawodowych w Gdyni, Plac 
' 's-r.twk! 11, bilety rui przedstawieni!
V't ,,Pan Damazy" w du. 11 stycznia o 
'■iud.' 19 30: Stocznia Gdyńska, Morskie
, lady Rybne, Cenlrgla Transportów 
Meiskicb. Rejonowy Urząd Telegr., Cen- 
cala Rybna, „Czvi-Tnik”, „Paged”, ,,Dal- 
:uor”, Pows/,. Towarowy, Ubezpie
cz linia Społecz).., Urząd Pocztowy Nr 5, 
I‘u;n,iii.‘l i Burton Morski Instytut Rybao 
■ Stocznia Rybacka, Zakłady Rybne nr 3, 
Gdyński Urząd Morski, Zw. Młodzieży 
i'oiskjej.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — Pustelnia Par- 

metiska — II. seria, dozwol. ściśle 
od iat 18, — godz. 16. i8. 20. 

GDYNIA — Atlantic — „Miasto west
chnień” od lat 18. ■ Początek 
seansów. 16, 18 i 20, w niedz. od 14. 

GDYNIA — Goplana — „Na granicy-’ — 
Początek seansów o godz. 16,30, 
18.30, 20.30,

GDYNIA — Fala — „Spotkanie nad Ła
bą’ dozw. od lat 14. Początek 

’,8 i. 20. W niedz. od 16-tej.
GDYNIA — Promień — „Sąd honorowy”. 

Początek 18, 20.30. W niedziele 16. 
Od lat 14,

SOPOT -~ Bałtyk — „Bogata narzecze 
na" prod, radź., doaw. od lat 14, 
seanse w niedz. 14, 16, 18; w dni 
■powszedn. 16. 18, 20.

OLIWA — Polonia — „Złoty kluczyk’ . 
Dozwolony od lat 7. Pocz. 16, 18,
20, w niedz. i święta 14, 16, 18, 20. 

WRZESZCZ — Capitol — „Wilcze doły”, 
Początek seansów godzina: 15.S0, 
18. 20,30. W niedz. od 13. 

WRZESZCZ — Bajka — „Bogata narze
czona” — od lat 14. PoCz. godz. 
16, 18, 20.

C5DASSK - Światowid” — Nieczynna 
« powodu remontu.

wieka. Jest to zupełnie zrozumia- j Istotnie. Czyż można wychować i mi, inżynierami, lekarzami — są 
łe. Te dziewczęta będą kiedyś człowieka twórczego i silnego, także zapoznawane z podstawami 
matkami. Na nich spocznie w du- I człowieka o szerokich horyzon- j nauki o właściwym wychowaniu 
żej mierze zaszczytny ale i trud- j tach 
ny obowiązek wychowania młode
go pokolenia...

Posłuchajmy, co pisze Gutur: 
„Na ogół dziewczęta zdradzają 

wielkie zainteresowanie dla, zaga
dnienia ideału wychowawczego. 
Sylwetka nowego człowieka, ko
munisty, człowieka silnego, patrio 
ty socjalistycznej ojczyzny, odważ 
nego bojownika o lepsze jutro — 
budzi w nich zachwyt. Wywiązują 
się ożywione dyskusje na temat 
metod wychowania takiego czło
wieka — zdolnego żyć w kolekty
wie i dla kolektywu, postępujące
go w myśl zasad socjalistycznego 
humanizmu... Dziewczęta poznają 
właściwości psycho - fizjologiczne 
dzieci w rozmaitych okresach doj
rzewania... najbardziej typowe 
schorzenia, dzieci, odbywają wy
cieczki do żłobków, przedszkoli, 
szkół podstawowych...“

Każdy z nas wie, jak wielką 
rolę w życiu człowieka i społe
czeństwa odgrywa wychowanie. 
I każdy wie również, że dom ro
dzinny wywiera olbrzymi wpływ 
na ukształtowanie się sposobu my 
śłenia, odczuwania i życia mło
dego człowieka.

Nife każdy natomiast zdaje so
bie sprawę, że wychowanie w do
mu rodzinnym wymaga nie tylko 
uczucia ■— lecz i wiedzy.

Jakże często spotykamy się z 
wypadkami, w których wychowa
nie, oparte jedynie na uczuciu, 
pozbawionym wiedzy, wytwarza 
człowieka nieszczęśliwego: egoi
stę, o nadmiernie przewrażliwio
nej ambicji, miłości własnej...

W Związku Radzieckim dosko
nale zrozumiano tę prawdę. Wła
ściwe wychowanie — to uczucie 
plus rzetelna wiedza. I dlatego w 
szkołach radzieckich dla dziew
cząt tak duży nacisk kładzie się 
na zapoznanie przyszłych matek 
z metodami wychowania młodego 
pokolenia.

gdy matka jego jest bez-1 dzieci, 
myśłną lalką lub zahukaną istotą' 
z królestwa rondli? Naturalnie, 
zdarzają się cudowne wyjątki...
Ale są to tylko wyjątki, o których 
wiemy, że potwierdzają regułę.

Wychowanie w rodzinie wtedy 
tylko staje się w pełni wartościo
we, gdy matka rodziny jest czło
wiekiem o szerokich horyzontach, 
człowiekiem, społecznie ważnej 
pracy.

1 dlatego gdy mówimy: kobie- 
ta-matka i kobieta-pracowniJk -— 
nie możemy rozdzielać tych po
jęć. Te rzeczy nie są wedle ze so
bą sprzeczne. Przeciwnie: 'uzupeł
niają się.

Tego uczy nas doświadczenie 
radzieckie... 1 w tym sensie zro
zumiałe jest, dlaczego dziewczęta 
radzieckie, które będą w przysz
łości pełnowartościowymi pracow 
nikami: traktorzystami, górnika

Przedstawiliśmy mały wycinek 
radzieckiej polityki oświatowej. 
Jakiż wniosek należy wysnuć zj 
tego pobieżnego szkicu? Przede 
wszystkim rzuca się w oczy wy
soka ocena roli rodziny w nowym 
socjalistycznym społeczeństwie. Wj 
społeczeństwie zdążającym do ko-1 g 
munizmu. j jp

Rodzina obok szkoły, obok orga-1 §§ 
nizacji społecznych i politycznych, 
zajmuje w radzieckim systemie 
wychowania jedno z najbardziej 
czołowych miejsc. Naturalnie — 
ta sowiecka rodzina, to coś cał
kiem odmiennego od typu rodzi
ny. którą spotykamy wT „Pani Dul 
skiej“ — tak odmiennego jak ka
pitalizm i socjalizm.

No ale, to jest już całkiem od
rębny temat...

Jerzy Milewski

Wacław Sieroszewski urodził 
się w 1858 roku w Wólce Koz 
lowskiej na Mazowszu Do szkól

Przodownicy praev wezmą udział w Konkursie
W związku z ogłoszonym przez\i przedsiębiorstw z poleceniem

organy prasowe CRZZ 1 Główne 
go Instytutu Pracy konkursem na 
opis przodujących metod pracy, 
Ministerstwo Żeglugi rozesłało 
okólnik do podległych instytucji

przeprowadzenia odpowiedniej pro 
pagandy konkursu przez omawia
nie tego tematu mi naradach wy
twórczych i innych zebramach 
pracowniczych.

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańska w 

deje do wiadomości, że bibliotekę To*
wsrsystWB czynna jest codziennie 
niedriel i świat w godz. 16 — 20.

Dtńcs

Wy
Rze

MUZEA
Pp.Wwows Muzeum w Gdańsku,

Rzeżiiickr,: 25. obok Województwa.
*tsww »>;!«: Sztuka średniowieczna

artystyczne. Qaleri§ Malarstwa 
ńoiśffć«;, Muzeum dostępne dla publics- 

oSr-i • -siennie, z wyjątkiem ponie
działków, od godz. 10 do 15 oraz w soboty, 
niedziele i święta od godz, 10 do 19. — 
Wstęp «rolny,

W V S T A W V
Wystawa Reprodukcji Rysunków R» 

tapla otwarta codziennie w lokalu Z. P- 
A. P. Okręgu Gdańskiego w Sopocie.
przy ul. Rokossowskiego 54, w godz. 
11—18. Wstęp bezpłatny.

Kobieta - inżynier, lekarz, praw 
nik, działacz społeczny...

Kobieta - matka, wychowawczy 
ni młodego pokolenia, serce ro
dziny...

Te dwa pojęcia były dotych
czas — i dziś jeszcze są często — 

ul. I rozdzielane. Mówi się: albo jed
no albo drugie. Albo inżynier czy 
lekarz —« albo matka.

— Czjf stuszńie? “■*
Wielki pedagog radziecki Ma

karenko mówił kiedyś:
„Czy •wiecie, kiedy prawdziwe 

wychowanie zamienia się w czcze 
prawienie morałów? Wtedy, gdy 
wskazówki, udzielane młodemu 
człowiekowi przez rodziców, nie są 
poparte osobistym przykładem..."

Wystawa Obrazów’ Plastyków Gdyń
skich otwarta codziennie od godz. 11 do 
16 w lokalu Tow. Przyjaźni Polsko -. Ra
dzieckiej w Gdyni, przy ul. Wybickiego. 
Wstęp bezpłatny.

Nowe książki
Ostatnio ukazały się na półkach 

księgarskich dwie książki praw
nicze w zakresie transportu ko
lejowego i śródlądowego. Ze 
względu na bardzo ścisłe związa
nie przewozów kolejowych i rzecz 
nych z transportem morskim, 
książki te należy polecić naszym 
sferom portowe - gospodarczym.

Praca mgr Zbigniewa• Miki pt.
Roszczenia przy przewozie to

warów koleją“ (nakł. Wydaw
nictw Technicznych Min. Komu
nikacji) jest w literaturze praw« 
niczej Polski pracą pierwszą, je
śli chodzi o dziedzinę przewozowe
go prawa kolejowego. Treścią 
książki jest zwięzła systematyka

części kolejowego prawa przewo
zowego, która odnosi się do rosz
czeń. Zainteresują się nią nasi 
spedytorzy.

Charakter książki drugiej jest 
inny. „żegluga śródlądowa i 
spław“', opracowana przez Ziemo
wita Grzegorzewskiego (nakł. 
Gosp. Inst. Wydawniczego), sta
nowi zbiór przepisów rzecznego 
prawa handlowego. Jest to rów
nież pierwsze w literaturze pol
skiej tego rodzaju opracowanie w 
zakresie transportu śródlądowe
go.

Obydwie te książki stanowią 
niezwykle cenne pozycje w na
szej literaturze fachowej, (zbt

ZEBRANIA
Zarząd Oddziału Gdańskiego Stówa 

rzyszenia Inżynierów i Techników Poi- 
skuli podaje do wiadomości, Że w dniu 
U stycznia 1950 r. o godz. 18 w sali nr 
153 Politechniki Gdańskiej prof. W. Mer- 
mon -wygłosi część II odczytu.pt. „Mar
notrawstwo materiałów i sprzętu techmcz 
nego w produkcji''.

DYŻURY AP I E K
od dnia 7. J. do dnia 13. 1. 1850 r

GDYNIA; Apteka pod Gryfem, ul. Staro 
wiejska 34 i Nadmorska w Orłowie. 

SOPOT: Apteka Morska, ul.' Stalina ń!4 
WRZESZCZ: Apteka Społeczna nr 18, -

Plac Wybickiego 18.
GDANSK: Apteka Kaszubska, ul. Rokos

sowskiego 35.

Sukces Żeglugi Przybrzeżnej
Jak już podawaliśmy, Żegluga i ra przejęta zoatała przez, Ż. P. w 

Przybrzeżna w Gdańsku wykona-1 Gdańsku od MZK GG dnia 1. 9. 
ła plan trzyletni przedterminowo, | 1949 r.

Roczny plan w żegludze przy
brzeżnej i portowej wykonała Ż. 
P. w Gdańsku w 146 proc., przy 
czym plan pasażerom!! — w 146 
proc.

Zwiększyły się również wpływy 
przedsiębiorstwa, które w 1949 r. 
w stosunku do planowanych wy
niosły 134 proc. (m)

W RAMACH „BIBLIOTEKI W PRENUMERACIE“ CZY
TELNICY OTRZYMAJĄ.:

Wacława Sieroszewskiego 
— „Zamorski Diabeł“

uczęszcza w Warszawie, biorąc 
żywy udział w tajnych młodzie
żowych kółkach samokształcenie 
wych. Po kilku latach nauki w 
gimnazjum — pomimo sprzeciwu 
opiekunów — opuszcza szkołę śre 
dnia i uczy sic rzemiosła. Przez 
dvvą lata terminuje u ślusarza.

W roku 1879 za udział w taj
nych organizacjach zostaje Sie
roszewski przez rząd carski ska
zany na 6 lat katorgi, którą mu 
zamieniono na wieczne osiedlc- 

•nie na Syberii. Piętnaście lat 
spędza autor w Jakucku. bada
jąc zwyczaje i obyczaje tubyl
czej ludności. W nagrodę za et
nograficzną pracę o Jakutach 
rząd carski pozwala Sieroszew
skiemu powrócić do kraju.

Po powroeie z Syberii zwiedza 
Kaukaz i wybrzeże Morza Kas
pijskiego. W tym czasie wydaje 
„Na kresach lasów'” i „Risztau’, 
dwie powieści, z których pier
wsza opisuje życie Jakutów7, dru
ga jest wspaniałym obrazem przy 
rody kaukaskiej.

W roku 1900 wyjeżdża pisarz 
na Daleki Wschód jako członek 
ekspedycji naukowej. Trasa o- 
bejmuje Mongolię, Mandżurię. 
Chiny i Japonię. Owocem tej 
podróży był szereg powieści, no
wel, szkiców, jak np. „Powieści 
chińskie”, „Powrót”, „Na daleki 
wschód”, „Ol - Soni * Kisan: i
inne. Wojna rosyjsko - japoń
ska przerywa podróż Sieroszew
skiego, który7 powraca do kraju, 
gdzie rozwija ożywioną działal
ność literacką.

Sieroszewski zmarł w Piasecz
nie pod Warszawą w 1945 rokit.

„Zamorski diabeł” — to jedna 
z „powieści chińskich”, związa
nych tematycznie z powstaniem 
„bokserów” chińskich, którzy 
chwycili za broń w walce z prze 
mocą cudzoziemców, wyzyskują
cych i demoralizujących lud chiń 
siei — pod pozorem Krzewienia 
cywilizacji. W dzieje tej wal
ki ludu chińskiego wplątane są 
losy młodziutkiego Polaka, któ
ry podczas kilkuletniego pobytu 
w Chinach poznaje kraj, obycza
je i codzienne życie mieszkań
ców, utrzymując z nimi przyjaz
ne i serdeczne stosunki.

Zgłaszającym się do konkursu 
przodownikom pracy i racjonali
zatorom będzie okazana wszelka 
pomoc techniczna przy opracowa
niu prac konkursowych.

Rozwijający się żywiołowo w re 
sorcie morskim ruch współzawo
dnictwa i racjonalizatorstwa zy
ska w ten sposób dalsze możliwo
ści rozpowszechnienia metod pra
cy oraz wymiany doświadczeń 
między przodownikami i racjona
lizatorami w poszczególnych ga
łęziach gospodarki morskiej, (m)

laiaiala Mt iłilr
W programie koncertowym Fil- 

harmonii Bałtyckiej znajdujemy 
krótkie objaśnienie twórczości Zol 
tuna Kodaly‘ego,

Okazuje się, że kompozytor 
ten, razem z Belą Bartokiem, (tir. 
w 1881 r.) jest twórcą współcze 
snej narodowej szkoły węgier
skie']. Po jego nazwisku figuruje 
data urodzenia, Daty śmierci nie 
ma, więc — żyje.

A urodził się — bagatela — w 
1828 r. Dożył więc nielichego ude
ku. Oby się nam wszystkim tak 
■uńodłol (il)

jeszcze w sezonie letnim 1949 r.
Żegluga przybrzeżna utrzymy

wana była w ubiegłym i*óku do 
1 listopada. Od tego dnia czynna 
jest jedynie żegluga portowa, kto-

g OGŁOSZENIA DROBNE |

INWESTYCJE BUDOWLANE 1950 r.
W związku z okólnikiem, nr 23 -2 dnia 22. 12. 1949 x. wydanym ł>liM

P.K.P.G._Dep. Inwest., wzywam wszystkich inwestorów do przedłożenia
mi w nieprzekraczalnym terminie do dnia 12 stycznia br. w Biurze Dele
gata Ministra. Budownictwa, Urząd Wojewódzki pokój 170, wysokości 
przyznanych kwot na tytuły zasadniczo jak i tytuły pozostałe dla inwe
stycji budowlanych.

Obowiązuje również zgłoszenie tytułów, których wysokość nie uległa 
zmianie przy zatwierdzaniu.

Niezgłoszenie przez inwestorów zatwierdzonych kwot na poszczególne 
inwestycje budowlane w oznaczonym ; terminie, może spowodować trakto
wanie powyższych tytułów jako wątpliwych (niezatwierdzonych) przy ko- 
Tftkcie rozdziału robót między przedsiębiorstwa wykonawcze.

156-k

DELEGAT MINISTRA BUDOWNICTWA 
NA WOJEWÓDZTWO GDAŃSKIE 

(—) Inż, St. Downarowięz.

KSIĘGOWY-BILANSISTA
O WYSOKICH KWALIFIKACJACH

poszukiwany natychmiast na kierownicze stanowisko. Zgłoszenia: Cen
tralny Zarząd Przemysłu Mięsnego Ekspozytura w Sopocie ul. Marsz. Sta
lina 746, Wydział Personalny. ______________

SPRZEDAŻ
PIANINO sprzedam dobrym stanie, 
Sobieskiego 67 m, 2.

Sopot,

POSAD POSZUKUJĄ

SPRZEDAM maszynę do szycia gabineto
wą. Gdańsk - Orunia, Brzegi 53, Recz- 
kowska godz. 17—18. 149-k

KUPNO

Zarząd Miejski 
m. SOPOTU

przyjmie od zaraz

głównego
księgowego

z wynagrodzeniem w-g IV grupy 
umowy zbiorowej dla przedsię
biorstw komunalnych. Zgłoszenia 
przyjmuje Referat Personalny,

pokój 48 od godz. 9—13.
142-k

KUPIĘ zastrzyki: Campalon, Pernaemon
Forte, Pernaemyl Forte Schering, Oferty 
„Prasa” Wrzeszcz, Barlickiego pod „Ane
mia". 148-k

FRYZJERKA poszukuje pracy na. piątki. 
146-kl soboty. Oferty do Dziennika Bałtyckiego

pod „Fryzjerka", _______________* .
KONTYSTKA — maszynopisanie, znajo
mość angielskiego, niemieckiego szuka 
posady. Oferty do Dziennika Bałtyckie^
go pod ,,58"._______________________ 128
MISTRZ ’ elektromechanik — nawijać/, 
wolny od i marca. Oferty do Dziennika 
Bałtyckiego pod „Nawijacz".

WOLNE POSADY
POMOC domowa potrzebna zaraz, dobre 
wynagrodzenie Wrzeszcz, Kręta 1, bocz
na Sobieskiego._____ ________________138
POMOC domowa z gotowaniem potrzebna. 
Sopot, Al. Paderewskiego 10 parter._ 136 
BUCHALTER potrzebny od zaraz do pry
watnego przedsiębiorstwa w Gdyni. Zgło
szenia z życiorysem składać do Dzien
nika Bałtyckiego pod Nr 67.

• 155

na F. ff. S.

NAUKA
CHESTERFIELD'S COLLEGE, Sopot, Grun
waldzka 33 — angielski — dzieci (pwwv 
szkolne). Dorośli — rosyjski — angielski; 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 44 m. 3. .iio-k

HANDLOWE
TŁUMACZENIA na wszystkie języki eu
ropejskie wykonuje Biuro Tłumaczeń Kra
ków, Floriańska 55. t4J- *

RÓŻNE
ZAGINĄŁ pies rasy mieszanej, brunatny 
z numerem 758. Uczciwy- znalazca proszę 
ny jest o oddanie za zwrotem poniesio
nych kosztów. Hoppe — Wrzeszcz, Je
sionowa 16.
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Nieludzko — jak często powtarzał 
pater Kieronimus — unmenschlich. Żal mu 
wtedy było Niemców, którzy walczyli za wia
rę chrześcijańską i kulturę. Wprawdzie po 
wojnie pisali mu z domu, że we wsi, z której 
pochodził przepadło wielu znajomych i krew
nych, ale nie przyszło mu do głowy, że zostali 
oni zamordowani przez rodaków ojca Hiero- 
nimusa. Zamordowani? Co to znaczy? Czy 
tak. jak mówił Borek, że widział ich nagich, 
z wyrwanymi językami ? Otrząsnął się z prze
rażeniem. Czy tak?

Długo w noc toczyła się rozmowa. Repa
trianci byli dumni, że wracają do kraju, któ
rego imię wielkości było w cierpieniu i ho
norze. Otworzyły się im oczy. Ostatnie więzy 
łączące ich z krajami Ameryki Południowej 
pękły. Czuli się już obywatelami nowej oj
czyzny, ojczyzny nagle bliskiej i ukochanej. 
Ściskali ręce kapitana w milczeniu.

3,
Czyżyk zaraz po kolacji ulotnił się z sa

lonu i nie brał udziału w tej rozmowie. Owi
nięty ciepłymi szalami, chodził za Nowakiem 
i czekał aż ten skończy posiłek i uda się do 
swojej kabiny. Zaglądał przez bulaj do wnę
trza messy, nie chciał się pokazywać mary
narzom Maszynista palił papierosy i gawę
dził z Kaługą. Czyżyk trząsł się z zimna, ale 
czekał wytrwale. Ledwo uniknął spotkania 
na pokładzie z praktykantami, idącymi na 
dziób, schował się za windę i przeczekał aż 
przeszli. Wiatr dawał mu się we znaki. Za
czął kaszleć. Przestraszył się, czy nie nabawił 
się już gruźlicy. Przyszło mu jednak do gło
wy, że to pewnie po papierosach. To go uspo
koiło. Zacierał ręce. Postanowił od razu w 
Gdyni zakupić grube futro, aby zapobiec ta
kiemu marznięciu. — Przeklęty klimat — 
powtarzał tuląc się do ściany. — Hace cada 
vez mas frio127).

Wreszcie Nowak wyszedł z messy. Far
biarz szedł za nim. Gdy maszynista zamknął 
za sobą drzwi kabiny, odczekał chwilę, potem 
delikatnie zapukał. Kiedy usłyszał głośne: — 
Wejść, wsunął się do wnętrza. W kabinie by
ło ciepło i Czyżyka owionął zapach wody ko- 
lońskiej.

Nowak krzątał się przy stole.
— Fiu, wizyta — gwizdnął — proszę,

siądź pan. — Pokazał na ławkę pod ścianą 
przy stole. — Może pomarańcze. Trzeba je 
wbijać w krzyże, bo się psują.

— Ładnie tu u pana — zaczął Czyżyk, roz
glądając się po klitce. — Od razu widać z kim 
ma się do czynienia. U, jaka ładna panienka. 
— Pokazał na fotografię w ramkach. — Kto 
to? można wiedzieć?

— Narzeczona — objaśnił krótko Nowak 
siadając naprzeciw repatrianta. — Rozbierz 
się pan, bo się pan zgrzeje.

Czyżyk powoli odwijał szalik nie przesta
jąc podziwiać kabiny. — A co za ładne obraz
ki, a jaka lampa z tym, jak się to nazywa, 
człowiek już pozapominał wiele słów.

— Abażur — rzucił krótko Nowak.
— No właśnie, abażur, nigdybym sobie nie 

przypomniał. A ile książek ma pan? Z obraz
kami? Lubię takie książki, zwłaszcza jak są 
na obrazkach kobiety. Mówię panu, ubó
stwiam takie książki — naraz Czyżyk prze- 

^ raził się, ze mówi głupstwa, że zamiast poży- 
2 skać zaufanie maszynisty, wygłupiał się i tyi- 
^ ko traci na powadze i godności.
T Nowak siedział spokojnie bawiąc się be- 

banową figurką murzynki, zakupioną w D»*

karze. Był ciekawy, co spowodowało pasaże
ra do złożenia mu wizyty. Po tej hecy z pa
pierosami unikał raczej towarzystwa i nikt 
mu w tym nie przeszkadzał. Podejrzewał, że 
repatrianta sprowadza jakiś interes, i me 
mylił się, Czyżyk jeszcze długo kołował, opo
wiadał o życiu w Argentynie, o swoich przy
godach w Missiones, o niedoli Polaków hio- 
wak czekał cierpliwie. O dwunastej miał 
wachtę i mógł poświęcić trochę czasu na słu- 
chanie. Kiedy zapadała cisza, Nowak często
wał Chesterfieldami, puszczał kłąb dymu 
i znowu słuchał. Farbiarz jakoś nie miał od
wagi powiedzieć, o co mu chodzi. Nawracał 

.do tematów już poruszonych, stale przepra
szał, że przeszkadza i siedział dalej.

Nowaka zaczęło to w końcu bawić. Uda
wał, że nie domyśla się niczego, że traktuje 
odwiedziny Czyżyka za objaw towarzyski. Od 
czasu do czasu zapytał o jakiś szczegół z prze
żyć Czyżyka, podziwiał jego wytrwałość w 
walce z przeciwnościami losu. Zbliżała się 
północ. Czyżyk widział, że maszynista rzuca 
ukradkiem spojrzenia na zegarek. To go spe
szyło. Nowak przeprosił go, wstał, zaczął 
zmieniać koszulę i spodnie.

127) binp. Cara« to zimnie!.
(Ciąg dalszy jutro)
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Szczęśliwe
Jeden punkt

zwycięstwo koszykarzy '
decyduje o wygranej z Gracovią

Parotygodniowa przerwa odbiła się na formie reprezentan
ta Wybrzeża w Lidze Koszykowej — gdańskiej „Spójni”. Od
nieśliśmy wrażenie w meczu z „Cracovią”, że albo gdańszczanie 
są przetrenowani, albo też... zbyt długo pauzowali.

a następnie zaciętą walkę na 
finiszu, w której różnicą jed-

Wprawdzie gospodarze pokona 
li „Cracovię” 38:37 (21:20), ale 
ich obecna forma nie pozwala 
snuć zbyt pomyślnych horosko
pów w spotkaniach z silniejszy
mi rywalami. Gdańszczanom nie 
wychodziły ataki, akcjom ich 
brak było ptynności, a ponadto 
wszystko to odbywało się W tem 
pie nie takim, *do jakiego nas w 
poprzednich meczach przyzwy
czaili. Obok tych braków słabo 
było również ze strzałami do ko 
sza.

W tych warunkach publicz
ność zebrana w ilości około 
1000 osób miała słuszny po
wód do denerwowania się. 
Jeszcze na parę minut przed 
końcem goście prowadzili róż 
nicą 5 pkt. (28:23) i tylko koń 
cowy zryw gdańszczan przy
niósł im wyrównanie (30:30),

250 tys. sportowców 
w Leningradzie

Jednym z miast radzieckich, 
które poczyniło znaczne postępy 
w rozwoju życia sportowego na 
swym terenie jest Leningrad. W 
ciągu ubiegłego roku liczba człon 
ków leningradzkich stowarzy
szeń sportowych wzrosła do 250 
tys.

W tym też czasie wybudowano 
i oddano do użytku 300 nowych 
obiektów sportowych, powsta
łych przy fabrykach i zakładach 
pracy.

Wraz z upowszechnieniem wy
chowania fizycznego podniósł się 
również poziom sportowy zawód 
ników. W r. ub. reprezentacja 
Leningradu zdobyła po raz pier
wszy drużynowe mistrzostwo ZS 
RR w lekkoatletyce. Wielkim 
sukcesem o znaczeniu międzyna
rodowym było ustalenie nowych 
rekordów świata przez lekkoatle 
tki leningradzkie: Smirnicką — 
w rzucie oszczepem i Toczeno- 
wą — w kuli. Do sukcesów na
leży również fakt, że 111 sporto
wców leningradzkich zdobyło w 
ub. r. tytuł mistrza sportu ZSRR, 
a 15.000 chłopców i dziewcząt u- 
zyskało odznakę sprawności fi
zycznej G.T.O.

Szczególnie popularną dziedzi
ną sportu jest lekkoatletyka. Lek 
koatłetykę uprawia w Leningra
dzie ok. 30 tys. zawodników, a 
więc dwukrotnie więcej niż w 
r. 1948. Większość lekkoatletów 
nie przerywa treningów i w zi
mie, uprawiając narciarstwo i 
łyżwiarstwo.

Tegoroczny sezon zimowy cha 
rakteryzują imprezy masowe. W 
rozgrywkach hokejowych o pu
char miasta startuje ponad 3 tys. 
sportowców, a do zbliżającego 
się narciarskiego „crossu” przy
gotowuje się ok. 20.000 zawodni
ków.

Czajkowski wygrywa 
ogólnopolski 

turniej szablistów
W Karpaczu rozpoczął się o- 

gółnopolski turniej szermierczy 
z udziałem czołowych zawodni
ków Polski. Rozgrywki szabli 
zakończyły się niespodziewanym, 
ale zasłużonym zwycięstwem 
Czajkowskiego (Budowlani - Kra 
ków) przed mistrzem Polski So
bkiem (Stal - Katowice).

nego punktu zwycięsko wysz
ła „Spójnia”.

„Cracovia” zademonstrowała 
dobry poziom, dysponując wy
równanym zespołem. U gospo
darzy jak zwykle dobry był Mar 
kowski I, a pod koszem tym ra
zem Lelonkiewicz.

Punkty dla „Spójni” zdobyli: 
Lelonkiewicz — 17, Wężyk — 10,

Markowski — 6. i Wojtowicz — 
5. Dla „Cracovii”: Ludzik — 12, 
Laska — 12, Pacuła — 8, Będ
kowski — 2, Ciesielski — 2, i 
Korcala — 1.

Sędziowali dobrze Zajączkow
ski i Zaliński z Łodzi.

„WARTA” — „GWARDIA 
- WISLA” (KRAKÓW)

37:31 (20:13)
Rozegrane w Poznaniu spotka

nie o mistrzostwo Ligi koszyko
wej pomiędzy „Gwardią - Wis
łą” (Kraków), a poznańską „War 
tą” zakończyło się zwycięstwem

Porażka bydgoskich ligowe św 
w meczu z gdyńskim «Związkowcem»

W obecności 2000 widzów 
rozegrany został w sali Urzę
du Zatrudnienia na Grabów- 
ku towarzyski mecz pięściar
ski pomiędzy miejscowym 
„Związkowcem”, a drużyną I 
Ligi Bokserskiej „Związkow
cem” (Bydgoszcz). Goście o- 
słabieni brakiem Kowalewskie 
go i Gnata przegrali do gdy- 
nian 4:12.

Poza dwoma walkami mecz 
stal na ogół na słabym poziomie. 
Z drużyny gospodarzy dobrze wy 
padli Lebiedziński, Samulewski, 
Kuźmiński i Zelka. Zawiódł kon 
dycyjne Reinsch II., Żabiński i 
Ptak ustępowali swym przeciw
nikom. Cygankiewicz — chaoty 
czny, ale kondycyjnie znacznie 
przewyższał swego rywala. U 
gości nieźle -wypadli mimo prze
granej Kaak i Gmura. Obiecu
jącym talentem jest „papiero- 
wiec” Nowak.

W wadze papierowej walczący 
z odwrotnej pozycji Nowak przez 
wszystkie trzy starcia punktuje 
z dystansu niskiego wzrostem
Ptaka.

W muszej Lebiedziński roz
poczyna spotkanie w bardzo 

! silnym tempie, uzyskując z 
miejsca przygniatającą prze
wagę. Niepotrzebnie jednak 
wdaje się w II r. w chaotycz
ną wymianę ciosów, co zmniej 
sza jego przewagę punktową. 
Dopiero pod koniec walki gdy 
nianin znów atakuje z obu 
rąk, posyłając dwukrotnie 
przeciwnika na deski i zwy
ciężając ostatecznie przez no
kaut.

W koguciej bojowy Samulew
ski wypunktował Lipińskiego.
Ten ostatni tylko przez półtorej 
rundy był groźnym przeciwni
kiem, Następpie jednak opadł 
z sił i stał się łatwym łupem dla 
dysponującego dobrą końcówką 
boksera Wybrzeża. Samulewski 
jednak winien więcej operować 
lewym prostym, przez co jego 
atak znacznie zyska na wartości.

Trudny pojedynek rozegrał vv 
wadze piórkowej Kuźmiński z 
Rinkem. Pięściarz z Bydgoszczy 
jest starym rutyniarzem i na po 
czątku walki chciał zaskoczyć 
swego przeciwnika szybkością i 
groźnymi „bombami”. Od I r. 
Kuźmiński trzyma dobrze gardę 
i walczy z defensywy. Dopiero 
w trzecim starciu przechodzi on 
do ataku, uzyskując przewagę 
nad słabnącym rywalem.

W wadze lekkiej Reinsch II 
przez dwa starcia miał miażdżą
cą przewagę nad Bogdańskim. 
W trzecim starciu obaj opadli z 
sił i walka odbywała się w 
„zwolnionym tempie”. Wygrał 
ostatecznie pięściarz Wybrzeża.

W półśredniej po chaotycznym 
przebiegu Buczkowski pokonał 
Żabińskiego, uzyskując dalsze 
dwa punkty dla gości.

W średniej walka trwała

krótko ale przebieg jej był 
emocjonujący. Obaj zawod
nicy rozpoczynają w silnym 
tempie. Bydgoszczanin ataku 
je groźnymi „hakami”, które 
dosięgają Zelkę. Pięściarz 
Wybrzeża ostudza jednak za
pały przeciwnika i w pew
nym momencie prawym pros
tym rzuca przeciwnika na de 
ski. Następny cios jest nokau 
tujący. Gmura zostaje wyli
czony.

W półciężkiej Cygankiewicz po 
konał Dreżewskiego w II r. przez 
poddanie się.

W ringu sędziował dobrze Fe- 
derski (Gdańsk). (as)

„Warty” w stosunku 37:31 (20:13). 
Mecz przeprowadzony został w 
żywym tempie i dostarczy! licz
nie zebranej publiczności dużo 
emocji. „Wisła” nie umiała się 
przebić przez silną blokadę gos
podarzy, dla których defensywa 
przeciwnika również była trudna 
do przejścia. (pap)

KOLEJARZ (TORUŃ) — OGNIWO 
(CRACOVIA) 41:39

W meczu o mistrzostwo Ligi ko 
szykarze Kolejarza (Toruń) po za
ciętej grze odnieśli nikłe zwycię
stwo nad Cracovią 41:39 (20:19).
Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. Decydujący o zwycięst
wie punkt zdobyli kolejarze, tuż 
przed zakończeniem spotkania. 
Najwięcej punktów zdobyli dla 
zwycięzców Frankiewicz — 11, i L. 
Stefanowicz — 10. Dla pokona
nych Leśniak — 10, i Ludzik — 9. 
Sędziowali ob. ob. Zajączkowski i 
Zieliński z Łodzi.

„KOLEJARZ” (POZNAŃ) — 
„GWARDIA” (KRAKÓW) 37:26

Spotkanie „Gwardii” (Kraków) 
o mistrzostwo Ligi Koszykowej z 
poznańskim „Kolejarzem” zakoń
czyło się jej porażką w stosunku 
26:37 (15:20). Punkty dla „Koleja
rza” zdobyli: Kolaśniewski — 12, 
Grzechowiak — 10, Matysiak — 9, 
oraz Łój, Jarczyński i Feglerski po 
2. Dla „Gwardii”: Dąbrowski — 
10, Paszkowski i Gegrle po 5, Wój
cik, „Asiu” i Kowalówka po 2.

Sędziowali: Czmoch i Ujma z 
Warszawy. Widzów 3 tysiące.

ORGANIZATORZY TURNIEJU:
1) Gdańsk (miasto i powiat) — 

ORKF Gdańsk, ul. Bojowców 5/6.
2) Gdynia — ZKS „Ogniwo” 

— Gdynia, ul, Abrahama 45.
• 3) Sopot — ZKS „Ogniwo” — 

Sopot, ul. Cejnowy 7.

Młodzież Poznania zwycięża Warszawę 19:6
Bokserzy Poznania po zwycięstwie nad Łodzią walczyli 

w stolicy, wygrywając w meczu międzyokręgowym z repre
zentacją Warszawy w stosunku 10:6,

Start P ozn a ń ez y k ów wywołał 
ogromne zainteresowanie, a spe
cjalnym magnesem miała być wal 
ka Grzelak — Szymura. Pojedy
nek ten nie doszedł jednak do 
skutku, gdyż Grzelak doznał kon
tuzji łuku brwiowego na meczu 
w Łodzi.

Drużyna poznańska wystąpiła 
w nieco słabszym zestawieniu, niż 
w Łodzi. W wadze lekkiej Ścigałę 
zastąpił z powodzeniem Adamski, 
a chorego Kupczyka w średniej 
zluzował Cisłowski.'

Przeciwko Archadzkiemu w wa 
dze ciężkiej stanął olbrzym z Sza 
motuł Jędrzych, który, niestety, 
nie potrafił wykorzystać w okre
sie trzech rund swej przyrodzo
nej siły i przegrał zdecydowanie.

Młodziutki zespół poznański za
prezentował się stołecznej publicz 
ności z jak najlepszej strony, de
monstrując boks na dobrym po
ziomie technicznym, solidne przy
gotowanie i rzadko spotkaną am
bicją. Najlepszą lokatę uzyskał 
Panke, który ;zdemolował wprost 
Sieradzana i skończył walkę 
przed czasem.

Bardzo dobrze wypadł również 
Kazimier czak, staczając najpięk
niejszy i najbardziej emocjonują
cy mecz z odważnym i dysponują
cym potężnym ciosem Karpiń
skim.. Woźniak walczył o klasę 
lepiej, niż w Łodzi, a jego kla
syczny nokaut zjednał mu widow
nię warszawską. Liedtke ma pe
cha do sędziów, którzy uznali go 
znowu za pokonanego, co publicz
ność warszawska przyjęła gwi
zdem.

WOŹNIAK NOKAUTUJE
Od pierwszych sekund Woźniak 

narzuca Makowskiemu tempo i 
swój styl walki, a piękne sierpy 
i haki trafiają czysto i zawsze w 
porę. Pod koniec drugiej rundy 
warszawianin jest już „gotów“

i wiadomo, że wystarczy jeden 
celny cios, aby skończyć walkę. 
Moment ten następuje dopiero w 
trzeciej rundzie. Woźniak wygry
wa przez k. o.

SKRZYWDZONY LIEDTKE 
Liedtke zaczyna jak zwykle ob- 

skakując przeciwnika bijąc czy
ste dublowane ciosy na korpus i 
szczękę. Silny fizycznie Kubowicz 
czeka na okazję ulokowania po
tężnego sierpa, jednak poznań- 
czyk jest czujny i po dwóch run
dach prowadzi na punkty. W o- 
statniej rundzie warciarz słabnie. 
Nadziewa się na ciosy finiszują
cego Kubowicza i rundę tę prze
grywa. Sędziowie pod wrażeniem
k o ńcó w ki wa rszawianma, 
znają mu zwycięstwo.

przy-

PANKE DEMOLUJE
Już w pierwszej rundzie Panke 

posyła Sieradzana dwa razy na 
deski, operując sprytnie prawym 
prostym, po którym następuje 
szybki jak błyskawica lewy sierp. 
Podobny charakter ma następna 
runda, a w ostatniej pcznańczyk 
goni po ringu słaniającego się 
warszawiaka. Po kilku soczystych 
seriach sędzia przerywa nierów
ną walkę, ogłaszając Pankego 
zwycięzcą przez t. k. o.

Ambitny junior Warszawy Ży- 
gliński naciera ostro na Adam
skiego, lecz trafił na dobrze na
stawionego przez sekundanta po- 
znańczyka. Co chwilę głowa war
szawianina odskakuje jak piłka 
od precyzyjnych prostych, a mi
mo to Żygliński idzie stale do 
przodu. W drugiej rundzie na
wiązuje nawet równorzędną wal
kę. W III r. siły ouściły dziel
nego juniora. Adamski w dalszym 
ciągu daje przykład jak należy 
wyprowadzać lewe i prawe proste 
rozstrzygając końcówkę, i całe 
spotkanie na swoją korzyść.

Turniej kii spertevycb
w siatkówce żeńskiej i męskiej

Okręgowa Rada Kult Flz. 1 Sportu w Gdańsku organizuje od 
dnia 16 stycznia br. turniej siatkówki drużyn żeńskich i męskich.

W turnieju mogą uczestniczyć zespoły kół sportowych, oraz ze
społy zakładów pracy, nie posiada jących do tej pory własnego koła 
sportowego.

Zgodnie z postanowieniem Zw. Rady Kult. Fiz. i Sportu w
zespołach nie mogą brać udziału zawodnicy, którzy są zgłoszeni do 
GOZKSS i uczestniczyli w rozgrywkach klasy „A".

Turniej zostanie przeprowadzony w następujących miastach: 
GDAŃSK, GDYNIA, SOPOT, OLIWA, ELBLĄG, TCZEW, KWIDZYN, 
STAROGARD, KOŚCIERZYNA, WEJHEROWO, LĘBORK, KAR
TUZY.

4) Oliwa — ZKS „Włókniarz"
— Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 214.

5) Elbląg — ZKS „Stal” — El
bląg, ul. Słoneczna 9.

6) Malbork i Sztum — KS
„Związkowiec” — Malbork, Cu
krownia.

7) Tczew — ZKS „Spójnia” — 
Tczew, ul. Stalina, CSS „Społem”.

8) Kwidzyn — ZKS „Ogniwo” 
— Kwidzyn, ul. Dworcowa 14.

9) Starogard — ZKS „Spójnia” 
— Starogard, ui. Wojska Polskie
go 42.

10) Kościerzyna — ZKS „Spój
nia” — Kościerzyna, Nowe Osie
dle.

11) Wejłierowo — ZKS „Spój
nia” — Wejherowo, Bank Rolny.

12) Lębork — ZKS „Ogniwo” 
— Lębork, ul. Bieruta 16.

13) Kartuzy — Pow. Rada Zw. 
Zaw. Kartuzy, Rynek 3.

Zgłoszenia imienne zespołów 
należy przysyłać na wyżej wy
mienione adresy organizatorów w 
nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 10 stycznia br. Turniej zosta 
nie przeprowadzony w Gdańsku i 
Gdyni systemem pucharowym.

W pozostałych ośrodkach w 
zależności od ilości zgłoszonych 
zespółów (każdy z każdym do 10 
zgłoszonych zespołów, lub syste
mem powyżej 10 zgłoszonych ze
społów).

Organizatorzy zobowiązani są 
nadesłać do dnia 20 stycznia bm. 
wykaz startujących zespołów, a 
do dnia 17 lutego br. szczegóło
we sprawozdanie.

Zespoły, które zajmą trzy 
pierwsze miejsca w swoim ośrod
ku, zostaną nagrodzone dyploma
mi ORKFiS.

Okręgowa Rada Kult. Fiz. i 
Sportu apeluje do wszystkich og
niw sportu związkowego do wzię
cia jak najliczniejszego udziału w 
turnieju.

Każde kolo sportowe ma obo
wiązek wystawić co najmniej je
den zespół.

Narciarze Gwardii 
wygrywają sztafetę

W niedzielę 8 stycznia o'dbyl 
się w Zakopanem bieg rozstawny 
4X10 km o puchar kapitana spor
towego PZN.

Start i meta biegu miały miej
sce na stadionie zimowym. Na 19 
zgłoszonych do biegu sztafet star
towało 15, ukończyło 10.

Zawodnicy mieli ciężkie warun 
ki śniegowe i deszczową pogodę. 
Zwyciężyła Gwardia I (Zakopane) 
w czasie 3:25,24 w składzie: Sitarz, 
Bukowski, Fronek i Kwapień, Dru
gie miejsce zajęło SNPTT_ I (Za
kopane), trzecie AZS I (Kraków).

Naprzeciw bombardiera po
znańskiego Kaźmierczaka sta
je młody i obiecujący Karpiń
ski, który już w pierwszych 
minutach wykazuje, że posia
da równie piekielny cios. Sza
lone tempo, silne wymiany 
ciosów wróżą zakończenie wal
ki przed czasem. W II run
dzie Kazimierczuk zawadził 
prawym i Karpiński padł do 
8 na deski. Jednak gong ra
tuje sytuację. W ostatnim 
starciu walka zaczyna się z 
nową żywiołowością, ciężkie 
bomby trafiają znowu warsza 
wianina, lecz ten trzyma się 
mimo wszystko na nogach.

Wygrywa wysoko na punk
ty Kazimierczak.

NAJBRZYDSZA WALKA 
W wadze średniej po, nudnej 

i stojącej na beznadziejnym po
ziomie walce Listowski (Poznań) 
wypunktował Olszewskiego.

. FRANUŚ BIJE FRANKA
Młody zawodnik Poznania spryt 

nie wykorzystuje każdą okazję, 
aby odgryźć się nacierającemu 
Szymurze. W drugiej rundzie po- 
znańczyk trafia kilka razy cel
nie. Pod koniec walki prowadzo
nej fair wyraźna już przewaga 
Szymury, który wygrywa na 
punkty.

BEZRADNY JĄDRZYK 
W ostatnim spotkaniu Jądrzyk 

nie mógł znaleźć rady na szyb
kie ciosy Archadzkiego, i przez 
trzy rundy mimo przewagi wzro
stu i zasięgu ramion, ani razu 
nie trafił „na punkt“. W trze
cim starciu poznańczyk dosięga 
kilka razy, zmęczonego już Ar
chadzkiego, lecz było to jednak 
za mało dla uzyskania zwycię
stwa.

W ringu sędziował — Łauke- 
drey (Szczecin).

Na punkty: Misiorny (Poz
nań), Welt (Warszawa) i Zawa
dowski (Łódź).

Życzenia
noworoczne

Główny Urząd Kultury Fi
zycznej otrzymał liczne depe
sze z życzeniami noworoczny
mi od władz sportowych Zwią 
zku Radzieckiego i krajów de 
makracji ludowych.

W serdecznym tonie c trzy
mane depesze z Bułgarii, Cze 
chosłowacji, Albanii i Rumu
nii podkreślają braterskie wię 
zy łączące sportowców naro
dów budujących socjalizm. Na 
wiązując do osiągnięć sportu 
polskiego w roku minionym, 
sportowcy krajów demokracji 
ludowych życzą dalszych suk
cesów.

Ze szczególną radością spor 
towcy polscy przyjęli depe
szę noworoczną od Wszech- 
związkowego Komitetu dla 
Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR, w której czytamy:

„Z okazji Nowego Roku 
przesyłamy sportowcom Pol 
ski najserdeczniejsze pozdro
wienia i życzenia dalszych suk 
cesów. Niech żyje nasza przy 
jaźń w imię pokoju na całym 
świecie”.
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Artylerzyści transportowca o- 
tw or żyli ogień — stajali się zni
szczyć nie pi zyj<$nda.

15)

Tymczasem z pokładu wynurzo
nej lodzi siekły karabiny maszy
nowe. Niemcy strzelali do toną
cych. dobijali rannych.»

Ze statku ratowali się, jak kto 
mógł byli i tacy, co skakali 
wprosi 'do wody...

Al$. oto hitlerotvscy marynarze 
zaczęli bić z dział. Pociski wybu
chały na pokładzie „Sybiru“...

(Ciąg dalszy jutro)

PROGRAM RADIOWY
NA WTOREK, 10 STYCZNIA 1950 R.:
Początek programu jak dnia poprzedn. 

8.35 — Przerwa. 11.57 — Sygnał czasu i 
hejnał. 12.04 — Dziennik poł. oraz prze
gląd prasy. 12.25 — Przerwa. 13,25 —
Program. 13.30 — Muzyka. 14 — Kronika 
węgierska. 14.15 — Prasa Wybrzeża pisze. 
14.20 — Wiad. miejscowe. 14.25 — Muzy
ka z płyt. 14.30 — Sławni soliści: Ryszard 
Strauss — dyrygent. 14,55 — Aud, PCK 
dla chorych. 15.15 — Aud. dla szkól 
popołudniowych. 15.30 — Aud. dla Świet
lic dziec. 15.50 — Pog. sportowa. 16 — 
Dziennik popoł. 16.2(j" — Zagadki mus. 
16.50 — Rep. oświatowy: Nowa teoria go
nów — inż. Biskupski. 17 — Koncert
rozrywk, 17.45 -- Aud. SP. 18 — „Z kra
ju i za świata”. 18.15 — Recital śpiewa
czy Ewy Bandrowskiej - Turskiej. 18.40 — 
Wszechnica radiowa. 19 —• Reportaż ak
tualny. 19.10 — Koncert symf. 20 — Dzień 
nrk wlecz. 20.30 — Rezerwa dziennika. 
20.40 — Muzyka rozr. 21 — „W rytmie 
tanecznym”. 21.40 — Wszechnica radio
wa: „Chemia stosowana”. 21.55 — Trio 
smyczkowe D-dur Serg. Taniejewa. 22.25
— Chwila muzyki. 22.30 — „Zwyrtaiowa 
bacówką pod wesołym wierchem". 22,50
— Muzyka rozr, 23 — Ostatnie wiadotn. 
23.10 — Program, 23.15 — Muzyka tao.
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